
GAZETA LWOWSKA
Sobota N ’r- 8. września i838 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Tyrol i Yorarlsberg.

, d o k o ń c z e n i e  dodatkowych wiadomości o po- 
yc'o Naj. Państwa w l u s b r u k u :  

sl n s b r u U  d n i a  16. s i e r p n i a :  Dnia dzisiej- 
t a k ie  raczył JCK.Moać dawać posłuchanie;

osobno 3000 zr .  m .  It. na  rozdanie po-między 
łych nbogich , którzy prośby o w sparcie podali.

Królestwo Łom bardzko-W eneckie.
G a zzc i ta  di Milano z d. 20. sierpnia udzie la  

nas tępujących  wiadomości o podróży N aj ja śn ie j ­
szych P a ń s tw a : rBellaggio dnia 25go s ierpnia.

*4ś N. Cesarzowa Je jm ość  poświęciła kilka godzin JCKMość Cosarz i Cesarzowa dnia dzisiejszego ja
. 4 *widtenie zakładu pielęgnowania małych dzieci, dan • Snml.i»  ™„.,i—i: «  _ j —
^°óekiej szkoły p rz e m y ś la  w St.  Nicolau* i klasz- 
Cru Urszu lanek , kazawszy wszędzie przy Sobie 
.^‘•m inować dzieci i  n iektóre udarowawszy. O g o -  

 ̂oie i2 . yff po łudnie  Oboje NN. Państwo, w to- 
^ J rzystwie Arcyhaiążąt Franciszka Iiarola , Jana  
^ d w i k a ,  kładli ‘kam ień  węgielny na now a-

aj?cy się gm a ch  dla Sióstr Miłosierdzia, kió-
Najjaśn. Cesa- 

darze p rzczna-
pow sta jącem u  zakładowi Najjaśu. Ceea 

wa  J e j m o ś ć 500 zr. k.>l0
t ł >G.

objedzie Najwyższy Dwór korzysta ł ze szcze-
p rfQ'.° p ięknej pogody i u ^ ł ^  go do prze jazdki po 
^  ż n i n e m  arodkowem w zgórzu  na  p raw ym  

,BSU Sylli, z kąd najpiękniejszy przedstawia się
. ' d o k  - -  J  i : - - “ . . i .  j u i ^ _  i

Łr*ee„

doi jj"* D* doi'11? tah dolno- jako też  g ó rn o - ic n o -
q Przejazdki tej ożyły mianowicie Stany
j °kazania Ich  CKMościom w p rze jeździć  przez 

zwyczajnych zabaw ludu  na w ese lu  w io­
tsi k ie tn ,  poczerń  odbyto szczęśliwie wielce 
dr j?<?9 p rze jazdkę  przez  A m r a s , Lans , AG

łl>* 1 b-gerbach.
t̂ p S 0dzinie 0. w ieczorem  Ich  CKMości w towa- 

t i ^  J*'e dworu Swojego udali się z ap a r tam e n -  
bs j  p rzez  tak zwaną srebrną kaplicę do

d jc  z Sondrio przybyli w najpo iądańsze in  zd ro ­
wiu do Coiico. JCIlAlo^e Arcyksiążę Jao ,  Arcy- 
Iłsiązę Wicekról i G uberna to r  hrabia Hartig, n ie­
baw em  przedtem  ta k ie  tam  zjechali .  M nóstwo 
ludu zebrało  s ię ,  by się ucieszyć widokiem naj­
ukochańszego M onarchy  ; c. k. delega t tej pro- 
włucyi m ia ł  zaszczyt,  najdostojniejszym podróż­
nym  złożyć swoje uszanowanie. Najj. Państw o 
stanęli o godzinie 1. po południu  w W arenuie .  
Podczas ob jadu  , k tóry jedli w d o m u  z a je z d n y m  
w V e n in i , banda muzyczna z Bellano odgrywała 
różne s /m fo a i je ,  p rze ryw ane  pow tarzanem i p rzez  
ludność wiwatami. Po o b je d t ie  I c h  C K M ości, 
W towarzystwie w yż-w tpom nionych  A rc y k s ią za t , 
udali się na pokładzie gustownie przyozdobionego 
s ta tku  parowego do willi Meizi w Bellaggio, gdzie 
przyjm owani byli p rzez  je j  właściciela księcia 
M elzi ,  tegoż m a tk ę  i współopiekuna hrabiego 
Mellerio. Świetna ilumiuacyja na jeziorze  , na 
wzgórzach, w dom ach  poblizkich  a n aw et w d a l ­
szych w łościach,  okazywała powszechno u rado­
wanie. Wille Melzi, Poldi, (gdtia A rcyk iią lę  W ice- 
Król wysiadł), S e rb e l lo n i , Trotti, Yenioi, Ciceri, 
równie ja k  willa S om m ariva  na p rzec iw -leg łym  
brzegu  T ra m e z z y n y ,  z obszeruem i ogrodami

t

►
. p i j t s u i e  p r z y s t r o j o n e m i  o r a z  o ś w ie l lo u e m i  b z i k a m i ,

°yn ®go k o ś c i o ł a ,  g d z i e  w s z y s tk o  p r z y g o t o -  p r a w d z i w i e  c z a r u j ą c y  p r z e d s t a w i a ł y  w id o k .  —
in»  k _s_  j  1,0 N a j .  P a u  p ł y n ą c  p o  w o J z i e  i z a s z c zy c iw sz y  o g ró d

Swą obecnością , uradow anem u ludowi nową n a ­
dał sposobność okazania uniesień swoich z w i­
doku Ich CKMości. —  Najjaś. Państwo dziś z rana 
ogodzinie 9. wysłuchawszy m szyśw ięte j  w sław ­
nej kaplicy willi Melzi, wsiedli na  s ta tek  w to ­
warzystwie Arcykaiążęt Ja n a  i K a j n e r a ,  a m itno -  
jazdem zwidziwszy jeszcze willę S o m m a r h a ,  udali 
gtę w dalsrą  podróż do Como, zostawiwszy w se r -  
cach w iernej ludności n iezetar te  wdzięczności i 
przychylności w rażenia .*—  Dalej donoszą z Como 
pod dniem 25 s ie rpn ia :  »W tej c h w i l i ,  zaraz go

X

’ Jaz było  do uroczystego założenia kam ienia 
'łTa|,e na P om nib> maj?®y być p rz e z  Stany
Pol 8r iony “  bu pam ięc i w różnych  epokach  walki 

f^efiłych obrońców kra ju .  JCKMość łaskawie 
•tu,r*?C rao*ył  S am  we w łasnej osobie założyć 

leo Węgielny n a  ten  pom nik .  
ly t " W o id  w czasie k rótkiego w In sb rnku  po- 
tr. r a c iył dać fnnduszowi nbogich ta m ż e  500 
i r . ' j  t r i ®m zakładom  pielęgnowania dzieci 300 
ie < t \ 0TU Pr , e m yał°w y m  szko łom  żeńsk im  200 

, r ®,7eło prow incyjnem u zakładowi g łucho-  
J ch w Hall 500 z r  m . k. , przeznaczywszy
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p o łu d n ia ,  NN. Państwo śród grom ów  dział,  od­
głosu  wszystkich dzwonów i radości n iezm iernych  
t łu m ó w  ludu , okrywającego brzegi naszego j e ­
ziora , przybyli do Borgo Vico.a

T a ż  sa m a gazeta podaje  dalsze wiadomości 
o przyjeździe Ich  CIIMości do Com o i o T ychże  
pobycie tam że, dokąd N. Pan przybył dnia 24go 
w południe, a wysiadłszy z ok rę tu  parowego i przyj­
mow any p rzez  księcia M ette rn icha ,  h rab iego  Ilo- 
lo w r . i ta , fe ldm arsza łka  hrabiego l ladeck iego  , 
p rz e z  duchow ieństw o i tak cywilne ja k o tez  woj­
skowe w ładze prowincyi , odprowadzony był do 
pa łacu  Raimondego d e l l ’ Olmo. T a m  Ich CIIMości 
pokazali się z ba lkonu  zgrom adzonem u  ludowi, 
k tó ry  pow ietrze  ok rzykam i radości zapełnił .  Po  
p o łu d n iu  używ ał N . Pan  p rzechadzk i po m ie ­
ście i zwidził ru iny  zbudowanego p rzez  Cesarza 
F ryde ryka  Barbarossę z a m k u  Baradello  , z k tó ­
rego  szczytów odsłania się najp iękniejszy  widok 
na miasto  i oko l icę .—  W ieczorem  tak miasto jako  
tez ca ła  okolica aż do wzgórzów T o rn u  były jak  
najwspania lej oświetlone.

Ciąg dslszy obrzędów przy  koronacył N aj.  Cesa­
rza F ird y n a n d a  I. ja k o  I lróla  Lom baroyi i We- 
necyi.

P o  odm ów ienia  m od łów  introoizacyjoyitfi, oba- 
dwaj kap łan i koronni,  biskupi (prócz dwóch esy- 
a ten tów  k r ó le w s k ic h ) ,  prałaci i kap i tu ła  kate- 
d ra lu s ,  skłoniwszy się z uszanowaniom przed 
JCKMością , udadzą się znowu na awoje dawne 
miejsca.

N. Pan poda ber ło  i ja b łk o  dw om  asystentom  
k ró lew sk im  , którzy złożywszy te  k le jnoty na 
wezgłowiach przez lom bardzko  • weneckiego naj 
wyższego podczarzego i najwyższego stolnika trzy­
m anych  , zejdą na dół i na tabore tach  usiędą.

P ocze m  gdy cz te re j  asystujący kapłani do o ł ­
tarza znow u przystąpią, odprawiać się będzie  da­
le j  m sM  święta.

Soddincono osservatore  za in tonuje  psalm i ale- 
lu ia  , na k tó re  c h ó r  z m uzyką  odpowie. A r c i -  
diacono  sp iow rć będzie ewanieliję z zwyczajnemi 
o b rzę d am i.  p r>yc /em  sześć paziów z gorejącem i 
pochodu .'mi wystąpi. JCKMość powstanie * za 
p om o c ą  asystentów w eźm ie  berło  i jab łko  p a ń ­
stwa. Po skończonej ewanielii , Najj. Pan z ło ­
żywszy znowu w powyższym sposobie b e r ło  i 
j a b łk o  państwa na w ezg łow iach , uklęknie. Bi­
sk u p  towarziszony p rzed  Sobdlacono ebdomada-  
rio  i przez  duchownego nadwornego m is trza  ob ­
rzędów, jakotez, przy św ie tle  pochodni, niesionych 
p rze z  dwńrh paziów , uda sto z księgą ewanielii 
do JCRSi ści , i podawszy Mu ją  do ucałowania 
aubdyjakonowi doręczy ,  poczem  wszyscy trze j

do ołtarza powrócą, a  b iskup  za jm ie  znowu #W® 
daw ne miejsce.

Po offertoryjum  a rcybiskup  celebru jący  * ł°" 
fn łą  na głowie stanie przy wielkim ołtarzn p r z e d  

aw e jem  zaniesionem ta m że  fa ld is toryjum . JCH- 
Mość w towarzystwie dwóch asystentów i nad­
mienionego powyżej przy p rez en ta c j i  orszaku* 
z koroną na głowie udawszy się do ołtarza , °* 
l t lęko ie  na przedostatnim stopniu  , na który10 
nadworny mistrz obrzędu wezgłowie Mu położy* 
A rcybiskup ce lebru jący  poda Naj. Panu do UC® 
łowauia patynę. Poczem  lom bardzko - w e n e c k i  

najwyższy podkom orzy  poda Naj. Panu doręczo* 
ną sobie przez  nadwornego mistrza obrzędu u® 
zło tym  taldrzu  o fiarę(m lsnowicie  um yśln ie  w ty<° 
ce lu  wybitą ważną, złotą m one tę) ,  którąto ofiar? 
JCllM ość ce leb ru jącem u  arcybiskupowi na U*#' 
łym , przez  tegoż t rzy m an y m  ta le rzu  doręczy* * 
p o te m  w poprzedn iem  towarzystwie na tron 
tronizacyjny powróci.

Arcybiskup odebrawszy ofiarę u m y je  sobie tT  
c e , poczem  się dalej nabożeństwo aż w łącz01® 
d o :  »OJferte vobis p a c e / n odprawiać tedz ie -

Gdy się odbywać będzie incenzyjonowanie, 
j e s t  okadzenie ołtarza, JCIIM ość odbierzo taka® 
incenzacyję stojący, przez pierwszego asysteo*® 
arcybiskupa Celebrującego, poczem  u k le k r* 91 
W tym  przypadku  nadworny mistrz obrzędów l®‘ 
waizysiyć będzie okadzającem u asystentowi.

Z  zaczęciem prpf^cyi,  lo m b a td /k o  - wened* 
najwyższy podkom erzy  oddawszy trzym ane  w T9' 
k u  wezgłowie, zde jm ie  N aj.  P anu  koronę  z gł9' 
wy , i tekowe na wezgłowiu zna jdu jącem  się P® 
prawej ręce na m odli tew niku  JCKMości złoży*

Przy odmówieniu kanonu odkry je  hero ld  s* 9 
ie  glowe.Ł mó

Podczas sanctus  u k lę k n ą  w szyscy , wyjąW**’ 
dygnitarzy koronnych  , lombardzko - w eneckieS® 
najwyższego koniuszego, hero lda i m ie jsk ich  cb9 
rążych. P rzed wielki o łtarz wystąpi sześć p® 
ziów, którzy z gorejącem i pochodniam i s ta ć b ę 9’ 
aż do chwili podnits irn is .

Przy poduiesieniu wystąpią jak  zwykle k leIz j  
z pochodniami, którzy  aż do końca kom uo ii  p r*e 
ołta rzem  stać będą .  .

Podczas podniesienia lom bardzko-w eneck i n®', 
wyższy koniuszy nachyli ku  ziemi koniec 
c z a ,  hero ld  laskę, miejscy chorążowie choręf?"
:  ____ _ i. z 1“ _  .niflt®i wszyscy skłonią z g ią b o k ić m  u s z a n o w a n i®
swoje głowy. Na z a m k u  zagrzmią działa
się słyszeć odgłos wszystkich dzwonów.

N a dany znak  przez duchownego mistr*®^0̂
rzędów, Dejstsrszy z b iskupów  nienależacych “ 
asystencyi JCKMości,  trzym ając  w ręku  |
mento osculatorio della pace  przystąp* d° 
tarza i otrzymawszy od celebrującego arcybt®
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P* poca łunek  zgody, uda  ale podobnie jak  po ­
przednio, w towarzystwie snbdyjakona i duchow ­
e g o  mistrza ob rzędów niosącego kropidło, pośród 
®wiatła pochodni trzym anych  przez dwóch pa- 
*'ów, do cesarskiego I ro n u ,  poda JCli.Mości do 
p a ło w a n ia  ta b e l lę ,  poczem  doręczy ją  aubdyja- 
K°nowi i pokropiwszy Naj. Pana, do ołtarza po­
j ę c i .  Do k omunii uda  się Naj. Pan , poprze- 
-*iony p " e z  lom hs idzko-w eneck iego  najwyźsze- 
8° uadworoego ochm is lra  z laską, pom iędzy obo- 

król.  asystentam i i w towarzystwie lo m b ird z -  
0 " weneckiego najwyższego podkom orzego ,  do 
<>arzs, i u k lękn ie  tam że no najwyższym stopniu ,  
“adwaj zaś asystenci u k lę k n ą  o je d e n  stopieó 

Dlzój. W spom nien i dwaj dygnitarze koronni klę- 
c*?c trzym ać beda przed  N ajjaśniejszym P anem  
r*°tQch od ko m u n ii  , a rchidyjakon na boku po 
“ ronię epistoły odmawiać będzie C onjlteor , a 
®rcybiskup ce leb  m jacy przyjawszy najprzód ssm  

w obu postaciach, cbróci się do Naj. 
*Qs; odmówi zwyczajną form ułę  i dawszy k o m u -  

j ' j f  Cesarzowi , poda Mu w osobnym kielichu 
“ Wychylenia napój p u r y f ik a c y i , przyczem  ar- 

^ '^yjakon JCliAlości podłoży patynę. Lo tn -  
, r dzko-wenecki najwyższy koniuszy , hero ld  i 
,0jłCy chorążowie schylą z g lę b o k iem  u s ta n o ­

w i ł e m ,  także  podczaa komunii, m ie c z , laskę i 
?gw*° bu  ziemi. 

t*o przyjęcia kom unii  J CII Mość w tym  sam ym  
^*Zaku powróci na Swój t r o n ,  dla słuchania 

3  mszy świętej.
^ '*edy powstaną wszyscy klęczący —  lombardz- 

‘Wenecki najwyższy podkom orzy włoży koronę 
. ®krouie JClfMości —  hero ld  nakry ja  awoję 

^  Wę a lom bardzko-wenecki najwyższy podko- 
r*V w eźm ie znow u oddane wprzódy wezgło- 

® koronne.
Cy. ° czena arcybiskup ce le b ru ją cy  wykona ablu- 
jj * wdziawszy in fu łę  na głowę, odprawiać b e ­

ty m szę świętą de more. 
f. koilcu m a ty  świętej pobłogosławi tenże uro  
^ ^ c' e , a Najjaśniojszy Pan przy pomocy obu- 
J, ,ch asystentów kró lew skich  w eźm ie  do rąk  

p °  * ja b łk o  państwa. 
ilq °  odczy '«m a ew an il ln  Śgo Ja n a  i odpraw ie-  
°d r  ^ “ /eństwa, JCKMnść p"zyjuiować bodzie 
O pła" ? V  k °  • onnych, dygnitarzy państwa i 

zcu osób dostojnych życzenia pomyślności.
(C iąg  da lszy  nastąpi.)

Wia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .
^jednoczone Stany Ameryki północnej. 

Hj0^a*e ty paryskie donoszą p r z e t  I law r  wiado- 
priv L0, ni.e m ,ałr:-i W8S' p rzypadku  , wydarzonym 

, 0 k a d , i o  M e x y k u , a który spowodo- 
o*e Francuzów  do podobnych zażaleń sio na

pó łnocnych  Am erykanów, jakie przeciw  tym że wy­
taczali Anglicy w walce kanadyjskiej, l iap itan  okrę- 
tu jam erykańsklego  przekroczywszy blokado Wzięty 
był w niewolę, lecz dodanych m u  jako straż ofi­
cera i f rancuzkich żołnierzy od m arynarki , sam  
w iaro łom nym  sposobem  uwięziwszy, do Nowego 
O rleanu  zaprowadził . Dziennik Dowo-yorshi Esta-  
Je t te  wypadek ten  opowiada w sposobie następu- 
p u ją c y n i :  rzGoolota am ery k ań sk a  L o n e t pod ka­
p i tanem  Ciarkę, podszedłszy s traż b lokacyjną Me- 
xyku , ład u n ek  swój na ląd wysadziła. W  po­
wrocie w ypływając z rzeki Brayo del Norte, zo­
stała schwytaną i za zdobycz uznaną , bow iem  
u m yśln ie  przekroczyła  dwakroć ustawy bloko- 
cyjne. Kapitan Ciarkę m n ie m a ją c ,  2e się unie­
winni , odwołał sio do sprawiedliwości f ra n c u s ­
kiego adm irała .  Kapitan D uquesne  , dowodzący 
b ryg iem  E a u n e r , zezwolił na przed łożen ie  te j 
sprawy kom endan tow i dywlzyi f rancuzkiej  i w ocze­
kiwaniu odpowiedzi postawił na pokładzie goe- 
lotty oficera i ośm iu ludzi ze swojój osady okrę­
towej.  Kapitan Ciarkę uprosił sobie tę  względ­
ność , ażeby m óg ł na  swym pokładzie z d rug im  
swoim k o m e n d a n te m  i jednym  jeszcze  pou fa łym  
pozostać , przyrzekłszy pod s łow em  honoru  , że 
jako  jen iec  zachowywać się będzie. U oficerów 
słowo honoru je s t  św ię te ,  a f ra n cu sk iem u  ofice­
rowi nawet to Da myśl nie wpadło, ażeby kapi­
tan  Ciarkę był zdoloym z łam a ć  swe słowo. P rz e ­
bywali w wspólnym  p o k o ju ,  mieli stół wspólny 
i zostawali względem siebie w na jzupe łm e jazem  
zaufaniu, gdy os raz w nocy z d. 3go aa 4(\ lipca 
owi trzej Am erykanie wpadli zbrojo o na pokład, 
a straży śm ierc ią  zagroziwszy, zakoeblowalt ją  i 
związali. T y m  sposobem opanowali także dwóch 
drugich ludzi,  osobno zosta jących , zaś śpiących 
w kajucie ta m ż e  zam knęli.  Oficer iYancuzki 
z  ludźmi awoimi m ;mo wszelkich usiłowań nie 
m óg ł się wydostać z niewoli i odzyskać wolność, 
aż dopokgd goolotta do Nowogo O rleanu  nie za­
winęła. A m erykanin ,  jak  domni 'm ać  się m ożna ,  
che łp i się z tego postępku; czyu przem ocy  m ie ­
ni o dw agą , z łam an ie  słowa podejściem. Ajeńci 
francuzcy w N ow ym  - Orleanie dowiedziawszy się 
o tej sp raw ie ,  donieśli o niej f rancusk iem u  po­
słowi w Washingtonie. Lecz poborca t c ł f  w No­
wym - O rlean ie  nio oczekując wyższych postano­
w ień  , zerw ał pieczęć z pak zawierających pie­
niądze na pokładzie goololty , a ok rę t  A m eryka­
n o m  powrócił.

Powyższy dzieńoik w jednym  z nas tępnych nu­
merów swoich w spom niaws'y  jeszcze o tej spra­
wie, tak  m ó w i : »Rtąd fraocuzlti czynność te  nie 
pozostawi bez rek l-m acy i i zadania satysfakcji. 
Im  więcej uczyniła France j a ,  by zapłacić wr na­
grodzenie 25 milijonów za odbyte nie w porządku
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grab ieże  {embargo) , t ć m  m ocniej te raz  obs ta ­
w ać będzie asa u k a ra n ie m  oficerów a m e ry k a ń ­
skich, którzy z powodu tego porządnego, p raw ­
nego a dla am erykańskiego narodowego c h a ra k ­
te ru  względnością wyszczególniającego się zag ra ­
b ie n i : ,  tak  w iaro łom nym i i tek  bez czci się o- 
kaze l i .4

Oficer f r a n c n z k i ,  k tó rego  poczciwość i zaufa­
n ie ta k  han iebn ie  podszedł kom endan t goelotły 
L o n e } zaraz po  wylądowaniu do N ow ego-O ileanu  
w yszukał kap i tana  C i a r k ę , i z a  zdradę żądał od 
niego aatysfakcyi. Strzelali się d. 20go lipca i 
to  dwa razy, lubo  bezskutecznie. P. Coete (ofi- 
cć r  francuzki) żądał walkł na życie lu b  śm ierć, 
a le  uproszeni świadkowie ja k  najwyraźniej sp rze ­
ciwili ai§ da lszem u  pojedynkowi.

Hiszpanija.
Gazeta Q uotid ienne  pisze : »Wzięcie przez  kry- 

atynistów M orelli potw ierdza sie. —  Ilarliści cof­
n ę l i  się k u  Cantawieja. S a m  M erino zwrócił aię 
k u  Begate.*

W ielka Brytanija i Irlandyja.
C i ą g  d a l s z y  p o s i e d z e ń  p a r l a m e n t u .  

N a posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. l4go s ierp­
n ia  lord L yndhurs t  podał prośbę od 600 kapców 
i bankierów m iasta  Glasgowa , pod  w zględem 
uciśnionego stanu  zagranicznego handlu .  Lord  
L y n d h u rs t  dla poparcia pom ien ione j prośby u-  
dzielil nas tępu jące j  etatystycznej w iadom ości:  
Ogólowy wywóz r. 1836 obejm ow ał wartość 91 
m il i jooów  fun t.  ał. a  r. 1837 wywieziono li za 
85 mil. N iepom yślny  stosonek ten wyprowadzał 
lo rd  L yndhurs t  ze złego kierowania spraw am i 
zag ran icznem i , jak ie  się odbywa pod te raźn ie j-  
azem  roinisleryjum- J e m u to  winę przypisywał, 
że  w N iem czech  fabryki powstają, mogące z An- 
g lija  iść w zawody ; że rzek i Polski zam kn ię te ;  
z e  do Krakowa dotąd konz^ula nie mianowano ; 
ż e  okręty angielskie Ba Senegalu Fraocuzi zab ie­
ra ją  ; ze związek handlowy z Jawą zniszczony ; 
że F rancuz i  zaprowadzili w Algierze cła zaka- 
m j a c e  (p r o h ib i t i f i ; że  towary angielskie z Czer­
kasy! w y łączone ; że Kossyjn na dworze persk im  
odjęła A nglikom  wpływ wszelki. —  W icehrabia 
M e lb o n ro e  odpowiedział n c n e m n  lordow i,  ze 
ucisk, k tó rym  hande l w roku  zeszłym był do­
tknię ty  , wypłyDął z p rzem ija jących  z a w ik la ń , 
*  przesadzonych speknlacyj , mianowicie ze  »ta- 
n u  przesilenia handlowego w państwach A m e ­
ryk i  północnej ; n»a Dależy przeto zadziwiać się 
nad lem  , że w wywozie okazał się znaczny u b y ­
tek. Lord M elbourne p rzechod ii ł  po tem  z rza d ­
ką spoltojnością zarzu ty  uczynione rządowi przez 
^orda Lyndhurs t  i usi łow ał dowieść, ze n iep o ­

m yślnych  stosunków szukać należy po części w 
n a tu rze  rzeczy i zą o b ręb e m  działalności angiel* 
skiego rządu ; zaś gdzie pom oc  p rzez  układy da­
ną być m ogła  , takowe z wszelką energiją  pi'0' 
wadzono. —  W dalszym ciągu posiedzenia l°r“ 
B ro u g b am  wyraził n adz ie ję ,  że właściwa ang'®!' 
s k ie m u  handlowi siła życia (vivida vis) poboo* 
wszelkie t rudnośc i ;  dodał w szakże ,  iż przede* 
wszystkiem u s t a w y  z b o ż o w e  zm ienić  nale* 
ży. Pod w zględem  blokady brzegów mesykać* 
sk ich  przez  F ra n c u z ó w ,  lord Wellington oświad” 
czyi zdanie, żo kom endan t francnzk i nie był 
p o w a Ż D io n y m  do ogłoszenia b lokady ,  nio po*!*' 
dając dostatecznej siły wojennej do je j  ułrzym*' 
nla. Przeciwnie lord Minto o trzym yw ał,  że bl° ' 
kada La stała s ię  w edług  wszelkich p r z e p i s ó w .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Dzieńnik  Observer z  pewnością z a r ę c z a , 10 
m argrab ia  C laoricarde pojedzie do Petersburg* 
jako  am basador  angielski.

List w Naval and M ili tary  Gazette  z d. 8' 
sierpnia wspom ina o usiłowaniach , i dawniej * 
teraz je szcze rob ionych  w Anglii , ażeby  wie*' 
ność wojska angielskiego zachwiać i uwieść ło?' 
niórzy angielskich P rzez  kogo to się dzieje, 0*® 
powiedziano w tć j trudne j  do odgadoieuia « '* ' 
domości.

D . 2 lg o  sierpnia poseł ta reoki F e th l  A ch m 01̂ 
P a s ta  był przedstawiony królowej p rzes  lord* 
Palroerstona.

Statek parowy R oyal William  powrócił z Net*' 
York w 14 1/2 dniach, m iędzy  k tó re m i  było 11' 
burzliwych.

Francyja.
M oniteur z  d. 2 5 . sie rpnia zawićra p r z e z  b* 

rona P a s t ju ie r , kanclerza  F rancy  i , u ło ż o D y  p*°“ 
t o k u ł ,  o narodzeniu  się h r a b i  P n r y z a ,  któf® 
d. 24. s ie rpn ia  o godzie 2 . m inuc ie  50. p o  p0'  
łudo iu  nastąpiło* P ro to k u ł  p o d p isa l i : K r ó l , K*d' 
Iowa, książę O r le a ń sk i ,  owdowiała Wielka-ks '5 ' 
żna M e k le n b u rsk o • Szw eryńska , ksiażeta Aum*^ 
i M ontpenaier ,  k ró lew na  K le m e n ty n a , M ada”10
jĄdelaide, książę Aloxandor W i r t e m b e r s k i , br®' 
bia Mole i wszyscy inni. m in is trow ie , marsz#!' 
howie Gerard  i Lobau  , książę D ecazes i p. C0ir 
c h y ,  archiwista izby parów. —  Przy  r o i* 1*' 
zaniu byli nas tępujący  św iadkow ie : Baron P®1 
r ju ie r ,  h rab ia  M o l e , książę D e c a z e s ,  oraz a>tt 
azałkowie Lobau i G erard . —- A r c y b i s k u p  
ryzki udzie li ł  now onarodzonem u w kaplicy r̂ lJ 
lieryjów ch rz tu  z wody; chrzest z c e r e m 0®1 
później dopiero nastąpi. A rcybiskup p*ry* , 
w ed ług  Journal des Debats , m i ai oświadczy^ 
^Urabia Paryża powinien być chrzczony dni*



•październ ika ; je s t  to dzień i .  Dyjotm ego , p a ­
t r o n a  Gallów.® —  W e d łu g  M onitora  w godzi- 
nę po  roi.Uiat.aniu lok it io  się cokolw iek o do- 
•tojną p o ło ż n ic ę ,  lecz ja k  na szczęście użyciem 
'ku tecznych  ś ro d k ó w ,  oddalono w krótce  w sze l­
kie n icbezpiuczeustwo. —  Król zaraz po n a ro ­
dzeniu sio w nuka  swojego p rzes ła ł  cz ternastu  
b iurom  dobroczynności d e p a r ta m e n tu  Sekwany 
28,00O f r . , a rcybiskupow i paryzk iem u n a  cele 
dobroczynne 25 ,000  ł ' r . ; nadto na inne dary d o ­
broczynności przeznacz ył 35,000 fr. —  Książę 
Orleański do owych 150,000 fr. , jak ie  w czasie 
•Wych zaślubin poświęcił na s typendyja  przy  
królewskiej szkole wojskowej w St. Cyr , dodał 
dfogie 150,000 f r . , a  oprócz, tego p rzes ła ł  ró ­
wnym zak ładom  dobroczynności 12,500 fr. —  
^a  rozkaz księżnej O rleańsk ie j wszystkim dzie­
j o m  płc i oboje j , k tó re  w P aryżu  w dniu jć j  
rOzwiazania porodziły sio , m a ją  być porozdawane 
książeczki kasy oszczędności z w kładką 100 fr. 
Oprócz tego za wolą księżnej rozdano 14,500 
r̂ - po  między różne  zak łady  dobroczynności 

1 Wychowania.
in fan t  Don Francisco  de P au la  w towarzystwie 

*°fantki m ałżonki swojej , m łodych  książąt Iła- 
dyxu i Sewilli swych najstarszych synów , oraz 
' te ś c iu  innych książąt i księżniczek , dzieci iwo- 

przyby ł do Paryża d. 22. sierpnia i z liczną 
'Witą wysiadł w h o te lu  G a l i fa t , w tym  celu 

trzy la ta  na ję tym . —  Dnia 23. s ie rpn ia  wie- 
c*orem infant , infantka i wszyscy do ich familii 
“ ' leżący książęta i k siężn iczk i ,  p rzy jm ow ani byli 

k ró la ,  k ró low ej i kró lew skie j fam ili i ,  u  k tó-  
ł ych z godzinę zabawili.

W edług  dzieńn ika  B on  S en s ,  w P aryża  zb ie­
g i ?  podpisy pod p r o ś b ę ,  zm ierza jącą  do tego ,  
'*eby każdy o b y w a te l , należący do gwardyi n a ­
f t o w e j ,  b y ł  oraz wyborcą. Z a  k ilka doi (mnio- 

ru m ien iony  dzi ńnik) prośba ta zaopatrzona 
“ędzie podpisam i całe j F rancyi.

Eskadra  , z k tó rą  adm ira ł  Baudin do M exykn 
'Opływa , składa się z okrętów  linijowych Ń er-  
ules j T r y t o n , z f re g a ty ,  2 brygów i 4 łodzi 

P“ s*karskich.
• W spom oione j u ż  w piśm ie n a s ie m  b a j a d e r k i  

22. s ie rpnia w ystępowały  pierwszy raz w tea- 
*r*e des Varidtds.  T e a t r  by ł  aż do uduszenia 
Pr*epołniony i byłby wtedy naw e t  połpy, gdyby 

 ̂ 0 je szcze  cz tery  razy tyle m ie jsca .  O sobliw e 
/t>u“w‘§k °  10 zyskało pow szechne  pochwały. —  
; »ze szczegóły o b a j a d e r k a c h  obacz w dzi­

k szych  ^Rozmaitościach.*)

S z w a jc a r y j a .

Rada rządowa Z u ry c h u  odm ów iła  udzielenia 
"  °Wa krajow ego ( obyw ate ls tw a) L u d w i ­

k o w i  N a p o l e o n o w i  I i o R a p a r t e m u ,  p o ­
nieważ do nadania tegoż tylko wtedy je s t  p r a ­
wnie um ocow aną , jeź li  sterajacy się oń po łożył 
zasługi w kantonie lub  w której z gm in  je g o ;  
nadto atarający aię o obywatelstwo w ed ług  ustaw 
powinien się w yw ieść ,  iż się od wszelkich z io- 
n e m  p a ń s tw em  związków uwolnił.

Na posiedzeniu wielkiej rsdy kantonu  T u r -  
gowii d. 22. s ie rpnia , zawiadomiono o k rokach  
in n y c h  m ocars tw  ce le m  poparcia francuzkiego 
żą d a n ia ;  także o depeazy francuzhiogo m iniste- 
r y j u m ,  w której rozkazano księciu M o n te b e l la ,  
ażeby żądał paszportów , jeź liby  wydalenie L u ­
dwika N apoleona Bonapartego odm ów ionem  zo­
stało. W  dalszym ciągu przedłożono lisi L u ­
dwika N apoleona z d. 20. s ie rpn ia ,  w k tó ry m  
tenże wyraźnie zaprzecza , jakoby  A re n en b c rg  
(siedziba jego) był ogniskiem nowych politycz­
nych  zam achów  i wyraża się w ten  s p o só b :  że 
j e s t  s t a ł ą  j e g o  w o l ą  s p o k o j n i e  w T u r -  
g o  w i i  p o z o s t a ć ;  przy tern unikać w szys tk ie­
go , coby p rzy jacie lsk ie  stosunki między F ra n -  
cyją a Szw ajcaryją zaburzyć m ogło .  Z  rc 3 ztą 
m in is te ry ju m  wie tak dobrze j a k  óo , l e  w i s t o ­
c i e  i n n e g o  n i e  p o s i a d a  p r a w a  o b y w a ­
t e l s t w a ,  j a k  t y l k o  o w o  T u r g o w i i .  —  
W ielka  rada oświadczywszy się znaczną większo­
ścią za właściwą władzę w te j spraw ie  , u c h w a ­
liła  , co n as tęp u je  : *F otum  poselstwa wo wszyst­
k ich  onegoz częśeiach zos ta je  za dobre  uzna- 
n e m  i takowe o tr z y m u je  po leceo ie  do oświad­
c z e n ia : T u r g o w i a  o d p i e r a  j a k  n a j w y r a ź ­
n i e j  ż ą d a n i e  F r a n c y i  o o d d a l e n i e  L u ­
d w i k a  N a p o l e o n a  z k r a j ó w  Z w i ą z k u  
S z w a j c a r s k i e g o ,  poniew aż tenże  ja k o  nału- 
ralizowany T u rg o w c z y k , ani pod ług  naszćj kon-  
stytucyi aui p o d ług  francuzkiego Code c iv i l  in ­
nego oprócz turgowakiego praw a obywatelstwa 
posiadać n ie  m oże .  Z am achy  polityczne,  wysta- 
w iające na  n iebezpieczeństw o spokojność państw 
in n y c h ,  T u rg o w ia ,  jako  udzielne pańs tw o ,  sa­
m a  rozpozDa i ukarze .  Przeciw Sejm ow i Szw aj­
ca rsk iem u udzielności kan tonu  bronić zaleca a

Niemcy.
Listy z Mnichow-a pod d. 2 " f o  sierpnia d o n o ­

szą : »Cesarz Im ci Rossyjski przyjedzie tu  z K reuth  
dnia dzisiejszego wieczorem i przez ju t r o  zaba­
wi. D . 2ł)go JCMość uda  się do F riedrichsha- 
f e n , dU odwidzenia tam że królestwo lchm ośó  
W h te m b e rsk ic h .  Z tam tąd  zamyśla Cesarz d. 
31go stanąć w Augsburgu (gdzie w do m u  za­
jezdnym  apod t rzem a M urzynam U  tak  dla Cesa­
rza jakotez  dla Następcy P rusk iego  ju ż  od doi 
kilku pom ieszkanie  zamówiono.) D. Igo  wrzes 
nis przypatrzy aię Cesarz wojsku przeciągające-
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m a  przez  Augsburg i w ch o d z ąc em u  do obozu, 
Po znajdowaniu sio w niedzielę na w ielk iej pa-  
rad tio  kośc ie lne j ,  odjedzio w dalszą podróż do 
M agdeburga.  Spodziewają się , i e  obóz t a m te j ­
szy  za trzym a M onarcho dzień !ub dwa dui d luże^*

W . K sięztw o Poznańskie.
—  Z Poznania d. 8. sierpnia.  —

Dnia onegdajszego  po odbytem  za łobne tu  n a ­
bożeństw ie  zwłoki s. p. członków r o d z i n y  11 a- 
d z i w i 11 o t r i  lł i e  j  , z łożone dotychczas w s k le ­
p ien iach  tntejszogo kościoła katedi alnego , z tąd 
do A n t o n i n a  przeprow adzone zostały^ gdzio 
w grobach fam ilijnych  odtąd spoczywać m ają .

Królestwo Polsltie.
—  Z  W a rsza w y  d. 30. sierpnia .  —

F eld m a rsza łek  książę Warszawski , nam ies t­
nik królewski,  d. 28. t. m .  w yjechał do Kijowa, 
z knd uda  sio do II o m  1 ». ) ( ł i .W .)A O '

Użyteczny krajowi pafi S te in k e le r  urządził 
k are tę  ku ty je rską  , którą m o ż n a  będzie odbywać 
podróż z Warszawy do Krakowa w ciagn 22ch  
g od z i n .  ^  •)

W iadomoioi handlowe i przemysłowe.
(Nic urzędowe.)

L w  ia d. 7 . w rześn ia  1&38. O sta ta icm i dnia­
m i p o i r w is r a u o  ugodę o różne  par ty je  wódki 
gotowej po 20 1/2 do 21 kr. trt. k. za g a rn ie c ,  
ale daleko znaczniejszą ilość ódki z przyszłu- 
go wyrobu sp rzedano  po 17 także po 1 ‘ kr. 
m- U. za garniec. T u  i ówdzi ■ d s je  sic słychać 
utyskiwanie na zły urodzaj k a r to i i i ; u trzym ują ,  
iż zbyteczna wilgoć znacznie im  szkodziła , atoli 
nie tnożoa nic z pewnością oznaczyć , nie w iem y 
bow iem  dokładnie  , azali ten  moń-mruiy u iouro- 
dzaj j e s t  pow szechnym  i czy nie zależy raczej 
od położenia g ru n ta ,

W id d eń  d. 2. w rześn ia  1838. d) T a rg  oło- 
m unieck i p rzesz łego  tygodnia liczył 2500 wo­
łó w ,  z tych było 1400 sz tuk  nader  dobrej j a ­
kości.  Płacono s tosunkowo do wagi p0 37 do 
37 1/2 zr. w. w. z 2 p ro c e n te m  od cetnara ; —  
450 wołów pana A braham ow icza  sp rzedane  z o ­

* )  H o m e l ,  k w itn ące  m ia ste czk o  w  G a b e r n i i  M o b i -
lcw sh ić j .

stały kom pan ii  Je rz eg o  S te inbacha  i Kaufm anna 
na nogach  para po 300 zr. w. w. , lecz dano l7  
ra d a s iu  ; pa ra  ważyć m ogła  075 lu D t ó w ; —- 13^ 
wołów pana Uogdsna Sprzedano ty m ż e ,  para po 
355 zr.  w. w . ,  dano 17 rad a szu ,  a  para  wa 
m og ła  9(30 funtów  ; —  kom p a n ija  rzeźników k°" 
p i ła  od Żyda z Galicy i 395 s z t uk ,  p a rę  po 395 
zr. w. w . ,  rsdaszu  dano 2 4 ;  waga pary  w y n o s i  
m og ła  1075 fu n tó w ; —  pan Dawid Ohanow ict 
sp rzeda ł  274 sz tuk  swoich wołów parę  po 400 
zr. w. w . , w radasz dał 34  s z t u k ; para waży0 
m og ła  1060 funtów. —  S p e łn i ł  się p rze to  no** 
domysł w os ta tn ie m  um ieszczony  doniesieni0 ’ 
iż cena 39 zr. w. w. z 2 p ro ce n to m  od cetoarSi 
po  Utórćj sprzeda liśm y  woły pana K r z e c z u D O -  
wiczu z K ołszowca, była najwyższą.

b) Na ta rgu  czw artkow ym  m a ła  by ła  ilo'3 
w o łó w ,  p o m im o  to j e d n a k ,  z przyczyny, iż •? 
zapasy z j a rm a r k u  peszteńskiego , tudzież iż nad" 
chodzi j a rm a r k  w N e u k a r t h , cena spadła  n a  30 
do 38 zr. w. w. b ez  rózDicy tak  co do wołótf  
galicyjskich ja k o te ż  w ęgierskich .  Po tsłlicb ce­
n ac h  s tanęło  tuta j w p ią tek  zakontrak tow ani8 
m ię d ry  rze źn ik sm i i tu te jszym i hand larzam i.

c) T aksa  m ięsa na ten  miesiąc od funta p8 
9 kr.  m .  k. potwierdzona.

Z  p ru sk ie j  r l land lungs  - Zcitung*  wyczytf" 
je m y ,  iz w L ondynie  d. J4 .  s ie rpnia t. r. cenf 
w p rzecięciu  s ta ły :  pszenica 76 szylingów 8 de­
n a ró w ,  ję c z m ie ń  35 szyi. 10 d e n . ,  owies 2-* 
szyi. 3 doo. , żyto 38 szyi. 3 den. , fasola 3 
szyi. 1 d o n . ,  groch 35 szyi. 7 d e n . ,  a -cło od 
psteo icy  no ten  tydzień na 10 szyi. 8 denaró* 
od k w ar te ru  zniżono.

L iw  erp d. 23. sierpnia  1838. Dotąd n*8 
się zdania o tegorocznych żn iwach  zgodi*^' 

11 idoki zdają się ogólnie być d o b r e , przeć*8 
bsrdzo  m a ło  doniesień ob iecu je  tak  obfity ' rV  
d a t e k ,  j a k  przeszłoroczny ; dopiero w przyszły111 
miesiącu b id z ie  m ożna  stanowczo o te rn  sadz '1,

H a m b ’ "  d. 28. sierpnia  1838. D opićró  g<^ 
w łaścickde pszenicy w p rzesz łym  tygodniu bit** 
ko o 30 tal.  cenę  zn iży li ,  byli w s tanie więl** 
sza część swoich dowozów, zna jdu jących  się 
wodzie, p o z b y ć ,  k tóralo  zniżona c e n a ,  po m l1**1’ 
nadesz łych  korzystnych doniesień  z A n g li i . 
m o g ła  aią u t rz y m a ć  i dzisiaj je szcze  o parę  14 
larów spadła.

T E A T B  P O I / S M , '

W poniedziałek : Pąn Jowialsbi, lomedyja w 4 akt*ĉ ’
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